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RO iKAZ dzienny.
w Kwaterze Glówney Dnia 6 Kwietnia i83i. 

w Siennicy.
Postępuią na wyzsze stopnie. 

za szczególne odznaczenie się w boiu.
W przyboczny m Sztabie Naczelnego Wodza: 

p. o. Szefa tegoż Sztabu, Podpułkownik Szy­
dłowski, na Pułkownika. Adiutanci, ♦Kapita­
nowie: Leski i Kruszewski na Maiorów. Po­
rucznicy: Potocki Tomasz i Rzewuski, na Ka­
pitanów. Podporucznik Hauke' Władysław, 
na Porucznika.

CC ‘Sztabie Kwatermistrzostwa.
• Maior Klemensowski, na Podpułkownika.

ZT Piechocie
Szef Sztabu i Dywizyi, Maior Bresński, na 

Podpułkownika. W i liniowym, Maior Kie- 
kiernicki, na Pułkownika, z przeznaczeniem na 
tymczasowego Dowódcę aey Brygady aey Dy­
wizji,. Dowódca tymczasowy 2go pułku limo 
wego, SSaior Zywult, na Podpułkownika. Do­
wódca Cgo Pułku lmio<. c;-.o , Podpułkownik 
Wybranowski, na Pułkownika. Dowódzca ygo 
liniowego, Podpułkf wnik Oborski, na Pułko­
wnika. W Pułku 8 liniowym, Maiorowie: An­
tonimi i Karski na Podpułkowników.

, W Jeździć.
Szef Sztabu ago korpusu, Kapitan Zamoy­

ski Władysław, na Podpułkownika Dowód­
ca Dywizyonu karabinierów, Podpułkownik 
Sznaydc, na Pułkownika, i

Ozdobidni zosłaią.
Krzyżem Kawalerskim: Jenerał Brygady 

Skarżyński Kazimierz; w pułku 8 piechoty li­
nio wey, Maior Podczaski.

Krzyzeni Złotym : w przybocznym Sztabie 
Naczelnego Wodza, Podporucznicy: Swgusz- 
ko i Krysiński. Dowódzca iey Brygady iey 
Dywizyi piechoty, Pułkownik Ramorino. W i 
pułku piechoty liniowcy, Podporucznicy: Le­
śniewski i Izbieki.

W 5 pułku piechoty liniowcy, Kapelan Wy­
socki. W 8 pułku piechoty łiniowey Maior 
Prolewicz.

Odznaczyli się m boiu.
Dowódzca iey Brygady 3 Dywizyi piechoty, 

Jenerał Brygady Bogusławki; Dowódzca 8 puł­
ku piechoty łiniowey, Pułkownik Węgierski. 
AV a pułku piechoty łiniowey, Maiorowie: Gno- 
iftiki i Sułkowski. W 7 pułku piechoty linio­
wej, Kapitan Daezewski; Porucznicy: Dąbro- 
w§ki i Kossecki.

Naczelny Wódz,
Siły Zbroyney Narodowcy 
(podpisano) SKRZYNECKI.

A Za zgodność z Oryginałem 
Szet Sztabu Głównego,
Pułkownik Chrzanowski'.

ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze Glówney Dnia 6. Kwietnia i83i. 

w Siennicy
Postępuią na wyższy stopień.

Za szczególne odznaczenie się w boiu.
W i Pidku Piechoty łiniowey, Kapitan Za­

li wski, na Podpułkownika.
Ozdobieni została.

Krzyżem Kawalerskim: Pułkownik Dłuski. 
Krzyżem złotym: w Strzelcach Kaliskich, 

Kapitan Kosiński; w Pułku Mazurów, Poru­
cznik Trzciński; w 5 Pułku Piechoty łinio­
wey, Porucznik Czarnecki. W Jczdzie, Pod­
porucznik Piotrowski; w 3 Pułku Strzelców 
konnych, P odpęruezpik Raszewski.

Krzyżem srebrnym : w 3 Pułku Strzelców kon­
nych, Podofficer Gabryełski i Żołnierz Balik; w' 
Pułku Mazurów, Wachmistrz Sidororwicz i 
Żołnierz Jermołowiez; w Pułki'Kaliskim, ŹoR 
nierz Wysocki ; w Pułku Augustowskim, Żoł­
nierz Witkowski.

Naczelny Wódz 
.Siły Zbroyney Narodowcy 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność a Oryginąłem 
Szef Sztabu Głównego
Pułkownik Chrzanowski.

Jenerał Gubernator miasta stołecz­
nego JJ7ar szatry.

YYydałem rezhazy do niezwłocznego 
ukończenia wszystkich dzieł fortyfi­
kacyjnych zewnątrz i wewnątrz Al ar- 
szawy. Za kijka dni, stolica przypro­
wadzona ^będzie do zupełnego stanu 
naysiliiieyszey obrony. Daleka od nie­
bezpieczeństwa, gotowa ie w każdej 
chwili odeprzeć, potrafi odgrozie nie­
przyjacielowi ieżełiby siniał kiedy zbli­
żyć się do niey.. Obywatele! mie­
szkańcy ! nie potrzebnie, ani was za­
chęcać, ani wam przypominać obowiąz­
ków waszych. Nie wątpię, że każdy 
którego dłoń użyta będzie do wznie­
sienia warowni, każdy zaszczycony ia- 
kiemkolwiek uczestnictwem w dziele 
tak ważnem, podwoi gorliwość, na­
tęży wysilenia; bo dosyć wam wska­
zać cel szlachetny, abyście do niego 
spieszyli z całym zapałem, z całą e- 
nergią godną serc waszych, godną i- 

- mienia polskiego i świętey sprawy Na­
rad«.

w'Warszawie d. 13 kwietnia 1831 r.
Jenerał Piechoty 
J. II. Krnkowiecki.

Sad Policyi Poprawczej Obwodu Warszaw 

skiego Wydziałui.

Podaie do publicżney wiadomości, iż w d. 
9 grudnia r. z. przez straż cyrkułu 3 oddziału 
a przy ulicy Franciszkańskiey w Warszawie, 
odebrane zostały od osoby podeyrzaney rzeczy 
następujące:

i Basciku wpasy na tie szafirowym łokci około 
¡4, 2płótna zwanegoswoyskiego około ł. 20, 3 
płótna swoyskiego ordynaryinego gatunkuło. 7, 
4 płótna swoyskiego ordynaryinego około ł. i3 
Sflanelli białey kraiowey około ł. T, ókitaiu 
bawełnianego koloru bronzowego ł. 7.7 karto­
nu białego ł. 6, 8 kapy czyli 3 pokrowce od 
krzeseł, 9 ciżmów woyskowych para 1, 10 
cizma leHna białogłowska szafirowa, 11 spo­
dnie woyskowe granatowe pantaliony, 12 
pięć motkow nici białych, i3 trzy motków 
nici kolorowych, 14 bawełny białey ćwierć 
funt., i5 pończoch białych bawełnianych kra- 
iowych para, 16 rękawiczek białych bawełnia­
nych par 4, 17 rękawiczek łosiowych trzy, 18 
szpilek karlsbadzkieh papier, 19 wstążki gazo- 
wey szerokiey ł. 10, 20 wstążki gazowey wą- 
skiey ł. 5, 21 klika kawałków Wstążki woy- 
skowey, 22 yyorekkredy 1 i kleiu j, 23 chu­
stek kolorowych od nosa fabryki kiaiowey 
sztuk 6, 24 sztuka płótna kraiowego półba- 
welmanego, 26 czerkasu zagranicznego kolo­
ru piaskowego ł. 32/2, 27 płócienka kraio­
wego rozowego w kratki ł. ,8, 28 płócienka 
niebieskiego w kratki ł. 6, ag merynosu kar­
mazynowego ł. 7, 3o płócienka kraiowego w 
kratki na pościel ł. 3p, 3i madrasu kraiowe­
go ł. 36, 3a perkałiku kraiowego na tle sza- 
moa ł. 34, 33 perkałiku różowego na tle nie­
bieskim w pasy ł. 12, 34 płócienka różowego 
kraiowego ł. 6, 85 merynosu angielskiego ko­
loru zielonego ł. 10, 36 merynosu angielskie­
go iasno - zielonego ł. 10, 37 nankinu kraio­
wego niebieskiego w paski około ł. 5?, 38 
płócienka różowego w drobne kratki ł. 38, 
09, płótna drukowanego niebieskiego sztuka 
cala, 40 płótna swoyskiego około ł. 36, Ąi 
płótna w kratki na obicia około ł. 60, 42 ma­
drasu różowego w kratki ł. 38, 43 płócienka 
różowego w kratki ł. 60, 44 płótna ordyna­
ryinego polskiegó ł. 25, 45 płótna półbaweł- 
nianego kraiowegoM. 8, 46 madrasu różowe­
go kraiowego ł. 26, 47 madrasu zielonego w 
kratki ł. 44, 4$ chustek czarnych mantyno- 
wych 11, 49 kamizelek tiulinetowych sztuk 
ję, 5o merynosu angielskiego koloru zielo­
nego ł. 12 5i płócienka w kratki niebieskie i 
czerwone ł. 57, 62 czerkasu kolorowego pia­
skowego ł. 26, 53 czerkasu. ciemnego około 
ł. 16, 54 chustek białych perkalowycb 3, 55 
madrasu oranżowego ł. 8, 56 czerkasu bran­
żowego ł. 5y ez#rka»u bromowego ł. 17,
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58 merynosu ciemno-zielonego ł. 16, 3g me­
rynosu oliwkowego ł. 8, 6o merynosu fiołoto- 
wego ł. 8, 6i bawełny czarney około ł. 3o,
62 madrasu kolorowego cytrynowego ł. 8’
63 czerkasu koloru bronzowego ł. 3, 64 płó­
tna giansówanego popielatego ł. 27, 65 płó­
tna niebieskiego ł. 3, 66 chustek mantyńo- 
wych z zielonym szlakiem 6, 67 flanelli zie- 
loney łok. 26, 68 merynosu koloru wiśnio­
wego łok. i3, 69 płótna białego kraiowe- 
go łok. 1/2, 70 kartonu białego łok. 5, 71 
plócienka kraiowego łok. 15, 72 druczku nie­
bieskiego wpaski ł. 26, 78 dymy popiełatey*. 
36, 74 nici białych motków 19, tasiemek 
iedwabnych czarnych sztuk 7, 76 płócienkg 
różowego w kratki na pościel ł. 9, 77 chustek 
czarnych z zielonym szlakiem sztuk 7, 78
chustek bawełnianych sztuk 4? 79 drylichu 
szarego na worki ł. 5o 80 czerkasu zagrani­
cznego ł. 14, 81 chustka mariynowa czarna 
1, 82 plócienka ordynaryinego na pościel ł. 36, 
83 taszmy na pościel ł. x5, 84 czerkasu za­
granicznego ł i5. 85 pońcźUcha wełniana bia­
ła x 86 pończocha wełniana niebieska i, 87 
pończoch czarnych para 1, 88 paczka baweł­
ny fun. 5, 89 Czerkasu' resżtkił. 1, 90’nankinu 
wpasy ł. 3, 91 mnltańu żiełońegó ł i, 92 nici 
czarnych rnotek cały, 93 butelek wina szam­
pańskiego 2, 94 naparstków mosiężnych sztuk 
sześć.—-Wzywa zatem niewiadomego właści­
ciela’aby się po takowe wprzeciągu dni 20 do 
¡s<ądii naszego zgłosił i własność' udowodnił, 
wrazie bowiem przeciwnym, ńastąpi nim roz­
porządzenie wedle prawa.

Warszawie d. a5 marca i83i r’
Sędzia prezyduiący 

Raciborski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

Sąd Pokoiit Powiatu Zgierskiego,
Z powodu żądańey nowey regula­

cyi Hypotek nieruchomości iako> to:
1. Nro H9J w mieście Z gi-erzu przy 

ulicy Sredniey^
2. Nro 259 w mieście Zgierzu ża Rzeką 

Bzurą;
3- Nro 125, 126, 127, i 128 takoż w 

mieście Zgierzu, przy ulicy Wysokiey.
Uwiadamia Jnteresentówj że takowa 

nastąpi w sądzie tuleysżym co do wszy­
stkich powyższych nró w w dniu 6 lipca 
r.b.l83L

Wzywa ich, aby leżeli do powyższych 
nieruchomości iakowe prawa maią lub 
1 oście chcą* do takowey opatrzeni w 
dokument» prawa ich udowadniaiące, 
osobiście lub przez pełnomocnika urzę- 
d°wnie iszczególnie do tego umocowa­
nego zgłosili śię5 żądatiia swe oraz wnio­
ski do protokułuregulacyi podali.

Ostrzega zarazem, interessentów, iż 
niezgłaszaiący się w terminie, podpadną 
skutkom prekluzyi w Art. 154 i 160 
pravva ojlypotekaęh z r. 1818przepisa- 

a wy wołaney nieruchomości wła- 
ęictel, w terminie do regulacyi niesta- 
wąiący ua żądanie któregokolwiek z in- 
teressentanakarę zjt, 10 do 50skazanym 
zostanie, i podług Art. 150. wyżey cy­
towanego prawa, utrącą wszelkie dobro- 
dzieystwa prawne względem swych wie­
rzycieli.

Ogłoszenie decyzyi hŁa wskutek aktu 
regulacyi wydaną będzie , nastąpi yy d. 
19 lipcar. b. 1831 na pubiicżneni posie­
dzeniu sądii tuteyszego, i^jd tegoż dnia 
czas do odwołania się od niey upływać 
zacznie.

Jnteressenci przeto bez dalszego we­
zwania w tyniże dniu ogłoszenia iey, 
przytomne mi bydź powinni.

Zgierz d. 29 Marca 1831. r.
Poll.

LICYTAĆIE . SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Ko m m issya Rządowa Przyc/i edów i Sk ar hu. 
Maiąc pod swoim zarządem przysposobione 

do fabrykacyi wódek słodkich 1 łikworów za­
budowania w pałacu dawnięy Czarneckich 
zwanym, przy ulicy Leszno pod , liczbą 706 a 
mianowicie.

a} Dystylarnią, w którey urządzone są 20 
kotłów najspośób Pistoryusza z wszelkiemi 
do tego aparatami i zamknięciami ber- 
metycznemi, oraz iednym rewergradem, 
2 kotlw do gotowania iugredyeneyów: a 

Jeden do preparacyi oleyków z wszelkiemi 
maszynami do filtrowania wódek.

ńj Skład murowany obszerny dachówką kry­
ty? przytem stosowne lokale do pomię- 
szkania.

c) Skład murowany sklepiony zpiwnicą cyn­
kiem kryty.

dl} Maszynę do wodo-ciągu i tarcia ingre­
dyeneyów.

e) Pałac zobszernemi zamieszkaniami, skła­
dami, piwnicami, stayniami i wozowniami

Gdy na teraz z mocy postanowienia Dykta­
tora zd. 3i grudnia r. z. o podatku konsum- 
cyiuym wolno iest każdemu trudnie się fabry- 
kacyą wódek, zaprawnych i hkworów, za po- 
przedniem uzyskaniem att proceder ten koń* 
sensu admimstracyłnego,. chcąc więc podać 
łatwieyszą sposobność maiacyni chęć trudnie­
nia się dystylacyą wódek i hkworów bez wy­
kładania kapitałów na zakładanie tegorodzaiu 
fabiyk„ postanowiła Kommissya Rządowa za­
budowania powyzey opisane wydzierżawić łą­
cznie z maszynami do dystylaeyi wódek, nie­
zbędnie potrzebnemi,. oraz odstąpić maiącemu 
cbęc dzierżawienia dystylarni znaczne zapasy, 
cukril, tłnodu 1 innych iugredyeneyów do fa­
brykacyi wódek słodkich i łikworów potrze­
bnych, a roczney potrzebie odpowiednich, z 
wolnością wszakże dzierżawienia pałacu łącznie 
z dystylarnią lub oddzielnie-

Maiący zatem chęć dzierżawienia, pó prze­
konaniu się na mieyscu o stanie zabudowań 
machin i narzędzi, tudzież o ilości, iakości, i 
cenie miodu, cukru i innych ingredyeneyów, 
co w każdym razie przez rządcę dystalarm 
Pana Jezierskiego okazane im będzie, złozą w 
Kommissyi Rządowey Przychodów i skarbu 
na ręce Sekretarza Jenferalńego naydaley do 
d. 3o b, m. dekłaracye opieczętowane, obey- 
muiące warunki, pod któremi życzą sobie mieć 
dystylarnią wydzierżawioną i za iak^roC/ną o- 
piątą,

w Warszawie d. 9 kwietnia 1831 r.
Minister Prezyduiący
(podp.)A. Biernacki. 
Sekretarz Jeńeralny 
( podp.) Mirdewski.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Patrol pruski przeszedł był punkt gra- 
mczny/t posunął się o kilkaset kroków wgłąb

kraiu, aż pod rogatkę komory wchoib . 
Herby. Na uczyaion , w tey mierze rekla^ 
cyą, odpowiedział pograniczny Landralh Ć 
prask, w Lublińcu pod dniem ¿¡» ffiarca * 
dowodzący officer otrzymał wezwanie, a?’b“ 
ściśle zakazał wszelkich podobnych phek.3 

granicy, w celu utrzymania spokoynvciczen 
stosunków.

W walce która się toczy, iuż nie raz ie 
den okrucieństwo splamiło żołnierza nieprzy- 
iacielsk.ego.-_ Zrabowane, spalone, zniszczo­
ne Pnławybędą przez lat wiele świadczyć o 
lego dzikości. — Nowy dowód barbarzyństwa 
o Którym przekonał się sam nasz Wódz Naczeli 
ny 1 cale zwycięzkie pod Iganiami Woysfro 
wunenbydz podany do wiadomości powsze- 
chrcey.

D. iob.m. gdy iuż zwycięztwo przeważało się 
na stronę naszą, i gdy na wielkim trakcie od 
Kałuszyna ukazały się kolumny Polskie, słu­
żący officera od piechoty rossyiskiey, wpada 
do piwnicy w którey przed niebezpieczeństwem 
giozącem, schroniła się cała rodzina Andrze- 
ia Kowala, a z nią kilka ieszcze kobiet i dzieci 
mięszkaiących przy karczmie Wesoła nazwanej. 
Służący ten żąda: ażeby Pana jego wraz z 
mm przechowano w tey piwnicy. Gospodarz 
odpowiada: ,,iż niecbce tego uczynić bo by go 
miano za szpiega. • 'Służący wybiega, wraca ze 
swoim panem i z 20 żołnierzami, którzy dawszy 
kilkanaście strzałów zabiiaią iednę kobietę 
chłopca dwudziestoletniego iÓedno dziecie ra­
mą dwie kobiety i małą dziewczynkę; żyiących 
ieszcze ćheą, kłuć bagnetami, i iuz iedno dzie­
cię przebiiaią, gdy w tem zblizaiące się woy-' 
ska nasze zmuszaią zbrodniarzy do ucieczki.

Wiemy dobrze, że hańba, jaką się tych kil­
ku zol met zy okryło, niepo winna by spasę na 
woysko całe, gdyby to był pierwszy przykład 
srogości naszy eh nieprzyiaciół, i gdybyśrny nie- 
wiedzieli ze ich wodzowie postępowanie takie 
bezkarnie przepnszczaią. Kiedy ludzkość i szla­
chetność przewodniczy każdemu krokowi Ry­
cerzy Polskich, kiedy każdy żołnierz i-ossyiski 
rozbroiony przestaie bydź naszym nieprzyja­
cielem ; Rossyianie doj uszczaią się tak sro­
gich nadużyć. Ta różność postępowania, do­
stateczną by była do okazania, czyia sprawa iest 
słuszną i którey Bóg dopomagać zecliCe-.

Do
Naczelnego Wodza Siły Zbroyney Naro­

dowcy.
Rappo^t od Jenerała Brygady Skarżyńskie- 
gov Dowódzcy Dy wizy i Rezerwy Jazdy\

o działaniach tey Dywizji 
W dniu 31 Marfea pod Dębem Wieikiem.

Stosowne du rozkazu Naczelnego Wodza,
Jenerał Brygady Kieki wziąwszy kommendę a" 
wangardy, złozoney z Brygady 2giey iazdy re- 
zerwowey, lakofez piechoty i artylleryi do te­
go przeznaczuney, wyszedł tegoż dnia rogat­
kami Grochowskiemi. Zaatakował nieprzyia- 
ciela będącego za żelazną kolumną, i parł go 
kilkoma szczęśliwemi attakami pułku 3 ułanów, 
aż pod drugi Grochów. Tam zaczęła piecho­
ta sWoie działania, a ienerał Kieki ze swoią 
Brygadą ppzostał w awangardzie przy piecho­
cie, aż pod Brzeziny, niemogąc iuz nigdzie 
szarżować dla błot i lasów. Gdy Brygadę sgd 
zmęczoną widziałem, dałem rozkaz, ażeby 
biczowaną została przez Brygadę Iszą dowód2* 
twa Pułkownika Dębińskiego Henryka, Któraś 
przyszedłszy na mieyśee drugiey, awansowa-’ 
ła ciągle obok lub naprzód piechoty, podług' 
mieyseowości, aż pod'wieś Dębe Wielk‘e'' 
Tam gdy piechota naszą bardzo tnociij*
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i długi opór żnaydowała od przewazney siły 
tłieprzyiacielskiey, a Naczelny Wodzu oświad­
czyłeś mi, ze* ten punkt potrzebnym iest 
dla przecięcia kommunikacyi nieprzyiaciełowi, 
i dałeś mi rozkaz wzięcia go przez kawaleryą. 
przedsięwziąłem forsownie wziąśc to stano­
wisko. Niemogąc dla błot wielkich nigdzie o- 
beyśc wsi, tym końcem wziąłem sześć szwa­
dronów szóstkami na szosse, a dawszy dyspo­
zycji dowódzcóm dywizyonów, poszedłem z 
niemi wielkim kłusem do wsi Dębią, którą na­
sza piechota iuż w połowie była opanowała. 
Dywizyon drugi, pułku 2 strzelców konnych 
był na czele, Z którym wziąwszy się przed 
karczmą na końcu wsi będącą w prawo , gdy 
tylko wy szedłem na pole,rtay przód 4tyma zaraz 
za nim trzecim szwadronem przypuściłem for­
sowny attak na kolumny piechoty. Dy^i- 
zyon ten tak szybko i odważnie na piechotę 
Szarżował, że pomimo ognia kartncżoWeglo, ja­
ko też rzęsistych kul sypanych przez piecho­
tę, która nawet długo bagnetami w czworobo­
ku się broniła, Cala piet bota po prawey stro­
nie szosse będąca zabraną została. Podpułko­
wnikowi Sznayde z Dywizjonem karabinierów 
któren postępował zaraz za mną rozkazałem 
był szarżować. Tenże przypuścił attak na ar­
maty będące na szosse, tak dzielnie, że 4 z 
nich z jaszczykami zabrał, iakoteź jenerała Le­
wandowskiego, i pułkownika artylleryi, 2 dzia­
ła zaraz uprowadził, lecz party przez kawa­
leryą nieprzyiacielską niemógł 3 i 4 bez ko­
ni będących z sobą uprowadzić'. W tym mo­
mencie wziąłem szwadron 3 pułku 2 strzel­
ców konnych naprzód prawi} stroną szosse, a 
przypuściwszy attak na nieprzyjaciela, odbi­
liśmy 2 armaty zabrane poprzednio przez ka­
rabinierów, i pędząc go ze 2 wiorsty, 4 inne 
działa wzięliśmy. Gdy ia naprzód się wysuną­
łem , kawalerya nieprzyjacielska będąca obok 
wsi w lesie* zaszła im z t' łu, wpadła ria ka­
rabinierów, odbiła prowadzonego jenerała Le­
wandowskiego , gdzie podpułkownik Sznayde 
mężnie się broniący 3 razjr od lancy ranio­
ny został i z konia zrzucony. W tenczas Puł­
kownik Dębiński z Maiorem Pawłowskim, i 
następnie Pułkownik Czarnomski z 1 Dywizyo- 
ncm x pułku 2 strzelców konnych przypuścili 
z tyłu attak na tę kawaleryą, a ia odwróci­
wszy się z częścią z przodu na nią, uderzy­
liśmy, w skutek czego Wziętym został na po­
wrót Jenerał Lewandowski, a ułatli z dwóch 
stron napadnięci z bardzo znaczną stratą do 
ucieczki zmuszeni zostali. Z ciężkością przy­
chodziło nam uprowadzić działa wraz z jasz­
czykami, z których niektóre były bez koni, 
gdyż nieprzyjaciel kilka razy przypuszczał swo- 
ie attaki kawaleryą, iednak utrzymaliśmy się 
na pozycyi, a zostawiwszy oddział saperów i Ja­
zdę Poznańską na czele, dla wstrzymania nie- 
przyiaciela, gdybjr chciał ieszcze armaty bę­
dące bez koni odbierać, cofnąłem się z ca­
łą silą za wieś, a Pułkownik GaWrdńśki z puł­
kiem 5 ułanów zaiął forpoczty. Ni ’przyiaciel 
stracił w tey szarzy kawaleryi, armat 8. W 
obitych Pułkownika Szyndlera Dowódcę u- 
łanów iako też wiele kancmierów, ułanów i 
piechoty,. Wzięci wiiiewolą, Jenerał Lewan­
dowski, ieden Pułkownik, 2ek Sztabs-Olficerów, 
2°stu przeszło Officerów niższych, 1200 pie­
choty, j przeszło i 00 kawalerzystóWi Sztan­
darów niewzięliśmy żaidpycb, gdjżiak jenerał 
Lewandowski oświadczył, Wszystkie W tył były 
odesłane. Jenerał Rosen tylko szybkości ko- 

ftia winien swoie ocalenie, a ciemność zupełna 
ocaliła nieprzyjaciela w tym; punkcie

I od zupełnego zniszczenia. Z naszej strony za­
bitych ludzi g, koni 12, rannych koni 32, a 
ludzi 42, z których 10 tylko odeszło do lazare­
tu,, wszyscy zaś inni, między któremi podpuł­
kownik Sznajde i porucznik Krzyżanowski 
lżey ranni, pozostali w szeregu- Pułkownik

'Dębiński Dowódca bryg. 1 dywizji rezerwy 
iazdy, dał dowody gwoiego męztwa i przyto­
mności, tak na czele attaku na piechotę,; iako i 
wszybkiem zformowaniujszwadronu 4 do szarży 
na kawaleryą. Szef sztabu Dywizji Maior 
Bielski wraź z Maiorem Pawłowskim i Kapi­
tanem Zjlewiczem byli naczele attaku’4 szwa­
dronu pułku 2gó strzelców konnych czyn­
nymi w rozbiciu batalionu-. W tey rozprawie 
odznaczyli się oprócz tego, Dowódca; pułku 
2go strzelców kon. Pułkownik Czarnomski', 
Maior Kosiński, który na czele szwadronu 3go 
pierwszy przyszedł w pomoc Karabinierom, ia­
ko też porucznicy, Kamockiy Wodźyński Jó­
zef, Bromirski, Miłasiewicz 1 podporucznik La­
da. Podoficerowie. -Sierłecki, Jodłowski, Pio­
trowski Józef, Kucharski, Woynicki, Wito­
wski i Kadeci Rędowski Frań- i Baranowski Hila­
ry. Żołnierze Trześniewsk*, Stysiak, i Barailow- 
ski Trzonkowski,Morawski,¡oraz kadet Skrzyń­
ski Michał. Wszyscy z.piliku 2 strzelców kon. Z 
Dy wizionu zaś karabinierów, Maior Miracki, Po­
rucznik Uiazdowski, Piątkowski i Ladowskg 
Podoficerowi::Narolski, Jasiński,Detkens, Slu- 
siński i Kruszewski. Żołnierze, Grzanka,Wasiele- 
wski, Bibulaki, AntosiCwicz, Lepkowski, Po­
piel i Rumowski. Mam honor pi żytem zameldo­
wać Naczelnemu Wodewi, iż tak Oficerowie 
iako i Podoficerowie i Żołnierze w ogólności 
we wszystkich tych 6 szwadronach, z iakńay- 
większem poświęceniem się w tey rozprawie 
z ' ieprzyiaeielem, swoie obowiązki pełnili. 
Moi Adiutanci połowi, iako to: Kapitan Potocki 
August, Kapitan Zamoyski Konstanty, Poru­
cznicy: Pruszak, CzosnkoWski i Ożarowski, 
byli wszyscy iak naygorliwiey czynni, tak w 
rozwożeniu rozkazów, iak© W uczestnictwie
attaków szwadronowych.

' T~ír» - —

POLSKA.

s W ars z ä wy J4 kwietnia.

■—Nienadeszł© potwierdzenie o zwyeięztwie 
jenerała Dwernickiego. Są o t niego wiado­
mości z d. 7 b. m. — Oddziały swego korpusu 
posunął był naprzód o póitolj mili, ku Grabo­
wcu i za stary Zamość.

-— Jeńcy zabrani w bitwie pod Jganiämi, nie- 
przyszli do Warszawy. Stoiąpod Pragą i pra- 
euią przy okopach.

— Pan Szmelcer Pröfessor Rzeźbiarstwa 
przy Uniwersytecie Jagielońskim w Krakowie, 
zrobił płaskorzeźbę 3 portretów iako to: Ta­
deusza Kościuszki, Lafajeta i Józefa Chiopic- 
kiego, ofraruiąc dochód, iakiby wyniknąć mógł 
ze sprzedaży tey płaskorzeźby , na wsparcie 
pozostałych wdów i sierot, po mężach W spra­
wie Wolności Narodu Polskiego poległych. Ze­
braną ze sprzedaży tey płaskorzeźby W Kra­
kowie kwotę złp. 7Ó przysłał w tych dniach 
W. Fridlein Urzędowi Municypalnemu Mia­
sta Stołecznego Warszawy, który takową ko­
mitetowi opiekującemu się zonami i dziećmi 
powołanego do obrony oyczyzny rycerstwa 
oddał.-

— (NadeiK} Każdyczyn wspierający- Ogólny 
dążność' Narodu nieszczędzącego żadney ofia­
ry na wywalczenie drogich swobód wolności 
i niepodległości, iak iest naśladowania godk 
ny, tak też zasługuie bydź podanym przeź 
pisma publiczne do poSvszecbney wiadomości* 
Takim patf.yetycznym czynem odznaczyli się 
Urzędnicy cywilno-sądowi Województwa Po- 
dlaskiego, ż których najprzód etatowi, oprócz 
iednęy trzeci ey częśsi swey szCzuptey pensji 
dla dobra krain w Wypłacie zawieszonej, a 
potem tak etatowi, iako też i nie etaiowi, do 
liczby których należą. Sędziowie Pokoiu, Pa­
tronowie, tudzież reienci i komornicy woie- 
wódzcy i powiatowi, oprócz składek i ofiar, 
¡akie któren z nich w miarę posiadanych przez 
siebie dóbr ziemskich, lub tez nieruchomości 
miejskich, według rozkładu władz miejsco­
wych w gotowiznie, koniach , produktach i in­
nych effektacb dla poparcia ogófnęj sprawy 
Narodu opłacił i dostarczył, nadto ieszcze na 
wezwanie Prezesa Trybunału swego w dobro­
wolnych składkach i ofiarach razem żebraną 
summę QÓgo. zip. 10. gr. ná gwałtowne po­
trzeby drogiey oyezyzny, ieszCze przed wkro­
czeniem nieprzyjaciela w granice Królestwa 
Polskiego z największą skwapliwcśćią i ocho­
tą złożyli. Tak owe dobrowolne ofiaryW któ­
re Wchodzą trzy chorągiewki oddane Urzę-> 
tłowi Municypalnemu w Siedlcach dla ieźdz- 
ców miejskich, tudzież iedna dubeltówka i ie- 
dna fuzya dla strzelców pieszych Podlaskich, 
xia ręce ich Dowodzcy ofiarowana, wreście 
dwie pary wołów z pośrednictwem Komitetu 
ż obywateli złożonego ńa potrzeby kraiu do 
odstawienia przeznaczonych, oddane są z re­
sztą w gotowiżnie cżęścią do Kassy główney 
Woiewództwa Podlaskiego, za szczególnettt 
upoważnieniem Prezesa wlaściwey Koinmiś- 
sji, a częścią stosownie do zlecenia Kohltms- 
syi Rządewey Sprawiedliwości odesłane źośta- 
ły do Banku Polskiego, Ua Co wszystko zbie-
raiący wy-inieuiońe ofiary Prezes Trybunału 
Cywilnego Woiewództwa Podlaskiego orygi­
nalne kwity posiada. — Tym sposobem wy- 
więzuiąc się rzeczony Prezes Trybunału ż 
chlubney posługi zbierania dobrowolnych o- 
iiar na opędzenie gwałtownych potrzeb dro­
giey oyezyzny, póczytuie sobie za naysłodszą 
przyjemność/złożyć publicznie nayćzufsze po­
dziękowanie tym wszystkim Urzędnikom cy- 
Wilno-sądowym Woiewództwa Podlaskiego, 
którzy do zwiększenia tych dobrowolnych o- 
fiar z uczuciem godnem prawego Polaka przy­
czynić się raczyli-, a zarazem zapewnić wszy­
stkich szanownych Kontrybuetitów; iż imien­
na listaj wykazniąca, wiele których z nich 
tytułem dobrowolney składki dla dobra kra­
iu ofiarował, wyższey władzy przełożonej do­
piero pózniey złozoną zostanie. — w War-1 
sza Wie dnia ii* Kwietnia x83ii

A. M.

i A Ñ G ii X A
z Londynu 1 kwietnia. 

Sir. H. Parncl mianowany sekretarzem
stanu w wydziale wóyny. Dziennik Sun o- 
świadcza swe zadowolenie, iż temu statyście 
oddano na koniec sprawiedliwość.

— Jenerał porucznik Sir. W. Houston zo­
stał mianowany Vicegubernatoreni Gibraltaru. 
Do posady tey iest przywiązana pensya 2Ó00 
ftt. i uważaią ią iako Wynagrodzenie za zasłu­
gi woyskowe,

— Sir Waltei’ Scott miał na pewnein zgro­
madzeniu w hrabstwie RoxHurg długą iriowę 
przeciwko bilowi o reformie palamentm



—— Twierdzą, iż tu otrzymano 2. Paryża wia-, 
¿lomość o przedstawieniu, maiącem się uczynię 
Belgiyczykom wspólnie ze strony Francyi i 
Anglii, podług którego Xiąże Leopold Sasko- 
Koburski ma bydz obrany królem belgryskim 
i zaślubię się z iedną z córek Króla Francu­
zów. Belgia w skutek tego przyięlaby tylko 
dług austro-belgiyski i stosowną część długu, 
wspólnie z Hollandyą zaeiągnionego.
Ł «CTrr.wi ———------ -—■———

BELGIA.

z Bruxelli 2 kwtełnia 

— Onegday powtórzono w Antwerpii zgro­
zy i zniszczenia, których tu dano przykład, a 
które wkrótce potem były naśladowane w Gan­
dawie i Łeodium. Około godziny 7 wieczo­
rem, tłum ludu udał się naprzód do drukami 
dziennika Journal d Anvers, a potem do dru­
karni dziennika Jornal du Commerce, gdzie 
potłuczono drzwi i okna; iednakze gwardya 
obywatelska dosyć wcześnie nadeszła, aby za- 
pobiedz zupełnemu zniszczeniu. Gorzey po­
stąpiono z kilku osobami prywatnemi, miano­
wicie z panem de Caters byłym burmistrzem 
Antwerpii, p. e Geelhand, byłym pułkowni­
kiem gwardyi mieyskiey, p. v. Geelhànd De­
lafaille dawniey członkiem drugiey Jzby stanów 
ienerałnycb, p, de Moor byłym krołeśkim pro­
kuratorem i p, de Cock. kupcem na końskim 
targu. Domy wszystkich tych mężów, a mia­
nowicie pierwszego i ostatniego zupełnie zra­
bowano î zniszczono. Wczoray grożono pow­
tórzeniem tey sceny, lecz Juz były poczynione 
•wszystkie przygotowania, dła rozprószenia tłu­
mów pospólstwa. W chwili odesłania osta­
tnich wiadomości, cała załoga wystąpiła z kilku 
działami, gwardya -obywatelska miała także 
TOzkaZ wystąpienia po«ł broń.

F R A « C Y A.

a Paryża 13 kwietnia.

— Contreadmiarł Hugon mianowany dowódz- 
cą francuzkiego stanowiska morskiego w Le- 
wancie.

— Monitor zamieścił następuiące odwoła­
nia urzędników, którzy przystąpili do stowa­
rzyszenia narodowego. Z rozkazu Króla, lir. 
Alexander Laborde przestał sprawować obo­
wiązki króleskiego adiutanta, a w skutek posta­
nowienia z dnia 1 kwietnia, rpwnie iak pan 
Odilon Barot przestał bydź członkiem rady 
stanu — Postanowieniem z dnia tegoż, naczel­
ne dowództwo w departamentach zaiodnich, 
zostało dotychczas poruczone ienerałowi po­
rucznikowi Lamarque, Przez inne postano­
wienie teyże daty, odwołani także zostali z u- 
rzędow PP. Dubois Aymć deputowany z Jlle 
Viliinetuteyszy dyrektor ceł, Bouehotte de­
putowany zVoishaye pierwszy prokurator przy 
trybunale w Met?, tudzież panowie S/OK/fa 
i Lebreton substytuty! przy tuteyszym trybu­
nale pierwszey instancy!. '

— Jenerał Pepe przybył tu z Marsylii, gdzie 
iak wiadomo, niepowiodło mu się popłynąć 
do Wł®ch.

1 B aj onny 27 marca.

— Rząd hiszpański odkrył ślady wielkiego 
rewolueyynego spisku, do którego należy kil­
ka znakomitych rodzin ‘królestw Walencyi i 
AndaJuzyi. W Madrycie aresztowano byłego 
Alkadę Don Rodryga Aronda i byłego koregidra 
Franciszka /?rw/u.ę.O(ficer inżynierii Malcucsto 
odebrał sobie Życie w chwili, kiedy go upro­
wadzono do więzienia. Między aresztowane- 
miznayduią się także księga«* Mdlan adwokat

Puente dway bogaci kupcy z Bilbao, Ypecele i 
Alaceia, tudzież lekarze Rcgotoi Perezt

T U R C Y A

z S k odry 1 marca.

— Przed kilku dniami Mustafa Basza po­
wołał wszystkich znakomitszych obywateli na­
szego miasta, celem wysłuchania zdań ich 
względem mających się czynie postanowień 
z powodu rozpoczętych kroków nieprzyjaciel­
skich W. Wezyra. Liczne zgromadzenie przyiął 
długą przemową, w klórey powiedział mię­
dzy innemu „Wielki Wezyr, iak mi zapewnia­
no , chce zupełnego naszego poddania się, 
a przez pogróżki i fałszywe" przyrzeczenia u- 
dało mu się dostać w moc swotą /miasta EL 
bassan, Tirana, Cavagglia, Durazzo, Croia i 
Ochrida; powołałem was dla tego, wbym wam 
przedstawił stan rzeczy i dowiedział się od 
was,czyli walicie ugiąć się pod iarzmo Porty, 
które teraz stało się uciążliwsze przez noweu- 
rżądzenie woyska i nowy system podatków 1) 
lub czyli chcecie bronie waszych swobód; go­
tów iestem poświęcić na to ostatnią kroplę 
krwi, a iezeli was równy ożywia zapał, 
niemamy się czego lękać Wielkiego We­
zyra , którego cala siła składa się zokolo 
16,tysięcy woyska Zięć móy stoi z 8 ty­
sięcy ludzi z pokolenia Magdavi pod Dibra 
gotowy doboiu. Bośnia, państwa Jakowo, Pe- 
sreni, i część Serwu przyrzekły mi^swoią po­
moc. Od poddanych moich żądam 2 każde­
go domu Jednego człowieka,a tak spodziewam 
się bydź .w stanie, zaręczenia za skutek, i 4 dni 
po zakończeniu Święta Bairamu wyruszę vy 
pole.“ — Mowę tę kilkakrotnie przerywanoo- 
znakami zadowolenia. Przy końcu iey, całe 
zgromadzenie wynurzyło głośnemi okrzykami 
swą radość, i od tey chwili wszyscy, młodzi i 
starzy sposobią się do walki. Słyszeliśmy, iz 
miasta te są zaięie tylko przez małą część woy­
ska W. Wezyra. On sam podług naynowszycb 
doniesień stoi w 10,000 woyska pod Giorza.

WŁOCHY

— Dostrzrgacz austrpacki donosi pod d. 
5 kwietnia co następuje:

Goniec który dnia 29 marca wyiecłiał z 
Ankony, przywiózł wiadomość, iz tam w dniu 
wspomnionym o godzinie 1 z południa wkro­
czyły woyska Cesarsko austryackie,pod dowódz­
twem feldmarszałka porucznika bmona Gep­
pert, póczem bezpośrednio przywróconą zo­
stała władza papiezkiego rządu w osobie kar­
dynała Beneoenuti,

Prócz potyczki pod Rimini, gdzie poł kom* 
panii strzelców i pół szwadronu huzarów w 
kilku minutach przymusiły cale woysko po­
wstańców do ucieczki, niezaszło iuż więcey 
niep rzy ia cielsk ich kroków.

Już w nocy na 26 powstańcy opuścili swe 
stanowisko pod Catlolica i pierzchnęli aż? po 
za Pesaro, uprowadzając z sobą szesnaście wo­
zów rannych. Zaniechano usiłowania wszel­
kiego odporu, gdyż naczelnicy niemogli zapo- 
biedz rozbieganiu sięswych pomieszanych żoł­
nierzy. Jenerał Mcngen doszedł z przednią 
strażą w dniu 26 a feldmarszałek porucznik 
Geppert w dniu 27 z główną armią do Pesa­
ro. W djjiu tym przybyli parlamentarze po 
wstańeów) do przednich straży, prosząco zawie-

CO Teraz nieplacą stałych podatków i tylko na przy­
padek woyny raaią obowiązek stawić się do stuzby woy- 
skowey.

szenie broni; lecz jenerał Mengen nie przyiął^ 
oświadczając, iz z buntownikami niewch -dzi 
się w żadne układy i w dalszy udał się pochód.

Strach i zamieszanie, ¡akie panowały pomi^ 
dzy powstańcami, wskutek doznaney pod Rj. 
mini porażki, wzrosły ieszeze po ukazaniu się 
kilku Król. Ces. śtatkówywoiennych, które sta­
nęły pod Pesaro, a następnie popłynęły kuAti- 
kome w celu krążenia przed tamt> yszy m portem

Pozostali powstańcy, których większa część 
rzueaiąc łub przedaiąc bron uciekła, schronili 
się do Ankony.

Głośno wydrwione postanowienie powstań­
ców, iż miasta tego będą bronić do ostatnie- 
go, niespel mlo się równie iak wiele innych 
godnych wzgardy przechwałek.

Przestraszeni, iż Oyciec Sw. powołał woy­
ska w pomoc, opuszczeni przez swych żoł­
nierzy, niektórzy naczelnicy rewolucyjni clicie- 
łi błagać łaski uwięzionego dawniey przez 
nich kardynała Benem nuti, inni zaś ratowali 
się uciećzką. W takim stanie była Ankona, 
w chwili wkroczenia woysk cesarskich, które 
kardynała Beneocnnli działaiąeego iako organ 
papieskiego rządu, postawiły w możności,czy- 
nienia tymczasowych rozporządzeń ku przy­
wróceniu prawego porządku i władz legalnych, 
dla dopełniania spodziewanych wkrótce rozka­
zów lego Świątobliwości.

Pozostali powstańcy, złożyli broń i proszą 
tylko o paszpórta dc domu, która większey 
ich części kardynał legat natychmiist kazał 
wydać. Oczekujemy dalszych wiadomości, o 
przywrócone«! znowu w Ankonie papieskim 
rządzie.

Rząd papieski wszędzie iuż więc przywro* 
cór y;'potęga dana mu w pomoc, niewmiesza- 
ła się nigdzie do "spraw zarządu kraiowego, 
dopełniła swego zami.ru, nseodstępuiąe ani 
na chwilę szacunku dla prawa , które popie­
rać, ani od cęlu, który osiągnąć wyłącznem 
było iey przeznaczeniem.

Wkrótce po przy wrócę nu spokóynosci, woy­
ska cesarskie opuszczą znowu państwa pa- 
piesk ie.

— Rapport nadesłany w tey chwili d. 5 przez 
feldmarszałka porucznika barona iseppert da­
towany z Ankony 3 i mam, zawiera dalsze 
Wiadomości o szybkiem posuwaniu się woysk 
cesarskich pod dowóyłztweci -wspomnlone^
soerała.

Warownia S. Lęo poddała się władzy pa- 
óeża. Liczba regularnego wojska, które zb­
yło broń w Ankonie, przechodziła 2,000 D°*
słodzili niem starzy wysłużeni, officerowie 1 
rtyłerya iego składała się z 5 dział.

Feldmarszałek 1 orńczmik baron Geppert p°" 
wziąwszy wiadomość, iz naczelnicy powstali 
ów schronili się ucieczką na morze, rozkazał 

lorueźnikowi okrętowemu Rlzzardi śdgac z 
wonią goeletami bryg, na którym luech^1, 
łflicer teó mimo burzłiwey pory, wykonał 
we zlecenie gorliwie i zwiozą Janym skutkie^1’ 
Ibowiem wspomniony statek z 98 uciekaiąG^/ 
nędzy którymi naczelnicy powstańcówc ’ 
lllini, Ólioieri, wpadł w iego ręce.
Według zeznań maytków, z tego sta^11 U 

hodzący wrzucili 15 ciężkich pąk 0101 ‘
' których iak się zdaie, były pieniądze; 
owiem nieznaleziono na okręcie, a wiedzi .0 
: Zucchi, zabrał był z sobą znaczne suną«1)

— P. S. listy odebrane stvvier^zalc 
yiadomość o powstaniu w Wilnie.

'etia pGiedyncĄego exempt grj

i.

zami.ru
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